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Wiadomości zagraniczne.
F r u n c y a ,

Z P a r y ż a ,  dn ia  16. Paźdz iernika .
D z i e n n i k  s p o r ó w  potwierdza dawnie j  

już o g ło sz on ą  wiadomość o od w oł an iu  Pana 
St. Priest  z L i z b o n y  i tyrnczasowem wokowa* 
n i u  na posadę j ego  P a n a  Bois le Com te .

K u r y e r  f r a n c u z k i  zawiera co nas tęp u j e :  
„ L o r d  L y n d h u r s t ,  który n ie d a w n o  do Pa ryża  
p r z e b y ł ,  ukaza ł  się wczoraj w salonach L o rd a  
Gran v i l l e ,  gdzie  też R o b e r t  P ee l  był  obe cn y .  
Z ja zdu  tych dwóch  mę żów ,  będących podporą  
Stronnictwa T o ry s ó w  ( j ed en  w Izb ie  wyższej ,  
d rugi  w n iż sz e j ) ,  n ie  m o ż n a  przypisywać tra- 
f u n k o w i ; ich znaczen ie  i zna joma  cz ynn ość  
j ako  nacze lników s t ronn ic tw ,  n ie  dopuszcza ją  
d o m y s ł u ,  żeby tylko dla rozrywki do  P a ry ża  
p rzybyć  mieli .  Si r  R ob e r t  P ee l  miał  p o d o b n o  
już  r o z m o w y  pr yw at ne  z j e d n y m  Minis trem 
i z  osobami  u d w o r u ;  za p e w n e  zawiązał  też 
i L o r d  L y n d h u r s t  związki  z n a s z y m  polity* 
c z n y m  świa tem.  S ł ychać ,  iż ci dwaj  m ę ż o w ie  
ma ją  zamia r  połączyć  swe us i łowan ia  w ce lu  
sk łon ienia  r ządu f rancu zk ieg o ,  aby  poruszen ie  
min i s t e rya lne  na  korzyść T o r y s ó w  popierał .  
Z ja wi en ie  s ię  M in i s t e r y u m  dok trynerskiego  
p rze z  W h i g ó w  w A n g l i i  tak n ie p rzy jażn ie  zo ­
stało p r z y j ę t e m , źe  i  nasze M in i s t e ry um

z swej s t rony obecne j  administ racyi  Angli i  
sprzyjać  n ie  moż e .  P ró cz  tego zbl iżają s ię  
D o k t r y n e r y ,  roszczący sobie prawo tworzen ia 
s t ronnic twa kons e rw a t ywn eg o  w F r a n c y i ,  bar­
dzo  d o  polityki Konserwatys tów angielskich.  
Zda je  się że T o r y s o w i e ,  aby nie  zanadto du* 
m n ie  p rzeciw ludowi  wystąpić,  niejaki  rodza j  
j u s t e  m i l i e u  wymyśl i l i ,  k tó rego R e p r e z e n ­
t an tom pr zyd om ek  W h i g ó w  k o n s e r w  a r y .  
w n y c h  nadal i  i k tó rego nac ze ln i k i em w n o ­
wym  gabinec ie  byłby L o r d  Stanley,  W s z a k ż e  
nie  jest p o d o b n e m  d o  p ra w d y ,  żeby  zabiegi  
t e ,  których c i i  i zamia r  ł a two p rzewidzieć  się 
dają ,  w A n g l i i  wielkie za sobą  skutki pocią­
gnąć miały.  W i a d o m o  tam b ar dz o  dobrze ,  
źe j eże l iby  T o r y s o w i e  c h o ć  j e d n ą  nog ą  u  
steru Zarządów s t a n ę l i ,  k redyt  ich u Króla 
uczyni łby ich n ie za wod ni e  pana mi  całej admi-  
nis t racyi . “

Z  Algieru d o n o sz ą  z d. 8. m .  b i e ż . : „B ry g  
„ L o i r c l “ , którego osada n a  wybrzeżu  po 
A r z e w  n ie  da w n o  tak s ro mo tne go  dozna  a 
obejścia s ię ,  p rzybyła  wczoraj  do ^przystani 
tutejszej. Okrę ty  pa row e  „ F u l t o n  1 » Ka* 
ro ie r "  mają n iezwłócznie  puścić się do U r a n u .  
W e z m ą  tam na swój  p o k ł a d  wojska n a  wy ­
prawę przeciw Kons tan tyn ie  p rzeznaczone .  
W  o k o l i c a c h  naszych  p o p e ł n io n o  ok ro pn ą  
zbrodn ię .  VV n oc y  z  dnia 5, n a  6, m . b. za-
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m or do w an o  8 osób w d o m u  wiejskim n ie  d a ­
leko miasta w jaknajokrutnie jszy sposób.  P o ­
czytują krajowców za sprawców tego czynu ,  
i wielu z pomiędzy  nich juź jest w ręku sp ra­
wiedl iwości .”  —  N a t i o n a l  d o n o s i :  »Statek 
pa row y „Cas to r“ zawinął  w nocy  z d. 8. na 9. 
m.  b. z Bo ny  do A lg ie ru .  N a  nim zna jdował  
się Pu łko w nik  D u v e r g e r ,  w miejsce k to rego 
w B o n i e  G en e ra l  T rez e l  nas tąpi ł ,  i który 
p rzywozi  wiadomość,  że  cala p rowincya  C o n ­
s tan t ine  jest  pod b r o n i ą ,  aby napaści  F r a n c u ­
zów dzielnie stawić czo ło ,”

S tosownie  do  listów 7. Ba jon ny  z dnia 13., 
mają między G e n e ra łe m  Saarsfield,  W i c e k r ó ­
lem Nawar ry i wod ze m nacze lnym  armi i  pó ł ­
nocne, ' ,  G e n e ra łe m  E s p a r t e r o ,  zn a cz n e  za ­
chodz ić n i e po roz um ie n ia .  -— W  Madryc ie  zo­
stało za rozkazem rządu 500 koni dla 'armii 
dostawionych,  —  Pu łkownik  Krys tyni s tow,  
który w utarczce pod Jadraęjue dostał  się w n ie ­
wolą Karol is tów,  p rzyby ł  do Mad ry tu  celem 
t raktowania wzg lędem zamiany  j eńców.  P u ł ­
k o w o  k ten twie rdz i ,  że towarzysze  niewol i  
jego w największej  się znajdu ją  biedzie  i na  
żad en  sposob zimy przet rwać n ie  m o g ą , jeżeli 
za po ś r ed n i c tw em  rzą du  nie  zos taną  albo 
oswob odz en i  albo wspierani .

Niek tó re  dzienniki  don ios ły  wcz ora j ,  i i  P a n  
T h i e r s  kupił  w R z ym ie  starożytności  za 300,000 
f ra n k ó w ,  i ż e ,  przybywszy  do Civita Vecch ia ,  
da ł  10,000 f ran. ludz iom statku par-owego,  na 
k tó r ym  odbył  żeg lugę .  J o u r n a l  d e  P a r i s  
p isze w tej m i e r z e :  „ C i ,  którzy znają majątek 
P an a  T h ie r s ,  miel iby powod  śmiać  s ię  z tych 
bajek,  gdyby  n ie chę ć  w rozs iewaniu  takich 
wieści  n i e  wzbudzała gn ie w u . ”

Re p re ze n ta nc i  o s a d , obecn i  w P a r y ż u ,  po-  
daii Królowi Jmci  p r o ś b ę ,  w której wyliczają 
s z k o d y ,  jakieby z powiększone j  bardzo u p r a ­
wy buraków wy nik ły ,  i p ragn ą  albo z m n ie j ­
szen ia  cła wch od o w eg o  od cukru  z osad ,  albo 
p o z w o le n ia ,  iżby płody satoje mogli bez  p rze­
szkody wyprowadzać  do wszys tkuh  obcych 
kr a j ów.

Ojciec  zn a n eg o  la R o n c ie re ,  G e n e r a l - P o ­
ruczn ik  H rab ia  C l e rm on t  de la Roncie r e ,  o- 
głos i ł  w j edn ym z tutejszych d z i e n n ik ó w ,  iż 
z u p e ł n i e  jest p rzekonany  o n iewinnośc i  swego  
s y n a ,  i wkrótce  myśli  podać do d r uku  a u ­
t e n t y c z n e  akta ,  d o w o d z ą c e ,  jakich ś rodków 
u ż y t o ,  ce lem zm usz en ia  jego syna do przy­
z n a n i a  się do niej.  T o  w y z n a n i e ,  l ubo  p ó ­
źniej  od w o ła n e ,  wiele jednak  p rzyłoży ło  się 
do  wyrok u .  G en e ra ł  la Ro nc ie re  myśli  także 
ogłosić mo ty w o w an e  w tej mi e rze  zdan ie  s ła ­
w n e g o  p rawnika ang ie l skiego , L o r d a  A b in g er ,  
z n a n e g o  pod nazwisk iem P a n  Ja tn es  Scarlet t .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  8. Paźdz ie rn i ka ,  

L i b e r a l  p i sze :  „ G o m e z  ciągnąc przez  pro- 
wincy ą  W a l e n c y ą , wziął  w n iewolą  jiroboszcza 
z M u z o n ,  zn a n e g o  z l iberal izmu.  S.ostra tego  
X i ę d z a ,  o t r zymawszy  od G o m e z a  ob ie tn icę ,  
iż brata jego  uwolni  za w y p ł a t ą  10,000 realów,  
pośpieszyła do M u z o n ,  zebrała tam ż ą d an ą  
s u m m ę ,  i z j edn ym tylko służącym odby ła  
na  l i chym ko n i u  189 mil drogi  w  przec iągu 
21 d n i ;  przejechała przez V a l l ado l i d ,  wąwóz  
Somo s ie r ra ,  O s t na ,  S g u e n z a , C a n t o ,  V ie j a ,  
aż nareszc ie  znalazła Gome za  w Utiel .  T a  
ko b ie ta ,  po w o d o w an a  tylko miłością braterską,  
udała się za G o m e z e m ;  od S ig uenz a  aż do  
C am br o n era s  niewidziała ani  j e d n e g o  ż o ł n i e ­
rza z wojska Kro lowej . ”

W  dz ienn iku  C a s t e 1 1 i n  c z y ta m y : „ D o ­
w ia d u je m y  się osobliwszych no w in  z S a n ta n ­
der .  Cas tor  z oddzia łem wojska,  wynoszącym 
1,200 do 1,400 ludz i ,  blokuje  nieiylko 10 mia­
sto i L o r e d o ,  lecz o raz  całą pobl izką p r z e ­
s t r zeń k ra ju ,  tak,  iż wojsko Kro l owe j  same 
tylko brzegi  z a jm uj e ,  a wszelako 5,000 żo ł n ie ­
rzy p r ze zn ac zo n o  na  o b r o n ę  tej prowincyi .  
Ca s to r  slyźy w y p ra w o m ,  wysy łanym z Biskaj, 
za wywiadywacza i p rzednią straż ; u skutecznia 
więc dwie czyn no śc i ,  gdy tym czasem wojsko 
Kró lowej  wcale nic  nie  rob i , ”

Z d n i a  9. P a ź d z i e r n i k a .
( Z  gazet  f rancuzk  cl i) — Większa część z n a ­

n y c h  dotychczas  wyb orów  wypad ła  w d u c h u  
rewolucyi .  F i r m in  Cabal lero o b ran y  został  
D e p u t o w a n y m  Madrytu  i Cu en cy ,

E s  p a n o I umieścił  nas tępujące p ismo z Bur ­
gos z d 3- P aź dz ie rn i ka :  „ W y b o r c y  p ow ia to ­
wi ‘obrali  wczoraj  D e p u to w a n y c h  na przyszły 
Sejm a jutro od bę dą  się wybory  Depu tacy i  
prowineyalnej .  D e pu ta cy a  la w przykrem b ę ­
dzie p o ło ż e n iu ,  bo prowincya  zupe łn ie  z n i ­
szczona.  -Wieśniacy nie mają nawet  zboża na 
zasiewy i lub ośm y wszystkie podatki już  na 
kdka lat z góry zapłaci l i ,  żądają jednak od nas 
dostawy  siana i s łomy.  I o t a k  dłużej  pot rwać 
nie  mo ż e  i jeśli z ł em u t emu wkrótce nie za ra­
dzą , wyn ikną  stąd naj smutniejsze skutki  dla wol­
ności .  Wczora j  zabrało 40 Karol is tówo 2 nu le  
stąd kassę d o m u  ce lne go ;  zostali przez  kilka 
godzin  we wsi w pobliżu miasta n a s ze g o ,  a 
nikt^ jednak s tąd się nie  ruszył  aby ich roze -  
gn ac ,  lubo  u  nas równie  jak w okol icach kil­
ka .oddziałów jazdy 6toi.“

T e j ż e  gazecie donoszą  z K o rd u b y  ( Cor do va)  
z dn.  26. W r z e śn ia :  „  Karohści  pod d o w ó d z ­
twem Palil losa napadl i  wczoraj  między  J a e n  
i A n d u j a r  na  gońca  z Mad ry tu  j adącego i s p a ­
lili wszystkie listy jego. Je s t e śmy w tak przy-
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krem p o ł o ż e n i u , źe an i  l is ty ,  ani  gaze ty  z M a ­
dr y tu  nas nie d o c h o d z ą , jeżeli  s ię  to Pal i l lo-
sowi n ie  podoba.**

R e  v i s t a  donosi  z L o g r o n o  z d .  30.  W r z e ­
ś n ia :  O d  dwóch  dn i  wystawiają Karoliści o
milę  od L a  P ob la c io n ,  cy lade l l ę ,  a nikt im 
n ie  p r z e s z k a d z a ,  lubo  w sąsiednich  wsiach 
przeszło a 00 Krystynistów stoi.  J eże l i  Karo-  
liści dzieło swe ukończą ,  związki  nasze z M a ­
dry tem z u p e ł n i e  b ę d ą  za ta m o w an e  a za p o ­
mo c ą  t e leskopu będ ą  oni  mogli  dos t rzegać ka- 
żdego  porusze n ia  ko lumn nas zych  na  p raw y m

b r DzSis ia f  g ło s j o n o  tu ,  że dywizya karol isto-  
wska Sanza dozna ła  zu pe łn e j  porażk, .

W  klasztorze Kame du iow  zn a l ez i on o  po-  
d o b n o  oprócz 369000  cealow w go towiźn .e ,
m n ó s t w o  kosz townych p rzedmio tów przeszło 
m . b o n  realów w a r z ą c y c h ,  k tó re  r ząd zabra .

R  rt p izez  kor res ponden tow f rancuzkich 
* Madrytu  pod d.  9. Paźdz ie rn ika  pisany,  wy.

W c z o r a j  w i e c z o r e m  r o z e s z ł a  się p o -  r a z a  • «  * i . .
g ł o s k a ,  Ze L o r n e z  n a  n o w o  z o s t a ł  p o b i t y ,
wszakże dzisiaj dowiedz iano s i ę ,  źe to fał­
szem .  Dzisiaj  twierdzą za to ,  że o g o ln e  
uzbro jen ie  cz te rech prowincyi  anda luzyjskich 
z  gorl iwością urządzają.  D o w ó d  un ies ien ia  
t ego  zawdz ięczamy p r z y m u s o w e m u  wćj* 
ściu G om eza  do  Andaluz.yi .  Nazywam wej 
ście to p r z y r n u s o w e m , bo początkowo nie 
by ło  to z a p ew n e  zamia rem jego.  P o  klęsce 
pod Vi l la rob ledo  chciał  Gorriez do prowincyi  
W al en cy i  i dolne j  Aragoni i  zn o w u  się cofnąć,  
ponieważ  się wszelako obawiał ,  żeby nie  s p o ­
tkał kolumny  armii ś r o d k o w e j , z którą po u tra­
c ę  arnunicyi  swojej  nie m ó g łb y  się mierzyć,  
us i łował  więc dojść do  gor  Sierra Mo ren a .  
O ko l i czność ,  że gwardya na ro do w a  wąwozy 
pod D es pe n ap e r ro s ,  n i e p o do b n e  do  zdobyc ia ,  
opuści ła ułatwiła m u  pocho d  do L mares ,  
gdzie się z n o w u w olow 1 kule zaopat rzył .  
P rz ez  wkroczenie do Ba,len zwiększył  psz cze  
zasoby swoje ,  korzystał oraz mąd rze  z b ł ęd ów  
G en e ra ła  Ala i*,  k‘6ry zm . t ręźy ł  dosyć czasu
- , i^-^i tomwskieao nie ścigał, Do-1 dvwizvo nu  kacolistowsuict, . r>

1 \  m , ,r»„ zbieraniu 1 sprowadzanium e/., l ubo  1 sam przy n i i t w 11" r  .
arnunicyi  p r z e w ł o k i  do zn a w ał ,  sądził  jednak,  
i i  na K o rd o w ę  targnąć s ię  m o że ;  wszakże nie  
poszczęści ło m u  s i ę ,  kiedy mieszkańcy dzielny 
m u  stawili o p ó r ,  ile źe siły jego  n ie  są zna- 
r7nP p o  ostatniej klęsce panu je  a lbowiem 
w obozie  G om ez a  n ie zgoda ,  kiedy żo łn ie rze  
j e g o  t y c h ,  co pod Ca bre rą ,  Q m l e z e m  . i n n y ­
mi  s łużyl i ,  spotwarzają ,  c. zas twie rdzą,  że 
ich z ł u d z o n o ,  pochlebiając im nadzieją,  że 
kraj wszędzie z radością ich ptzyjmi , 
j edn ak  w istocie o chleb walczyc muszą.  ą-

da j ą ,  aby  ich do  W a le nc y i  i A r a g o n i i  nazad  
o dp ro wa dzo no ,  F e n  od w ro t  wszelako zda je  
się teraz być n ie p o d o b n y m  do  wykonan ia ,  
o toczon o  ich a lbowiem ze  wszystkich s t ron ,  
a przybyc ie  dywizyi  Rodi la nie dozwoli  im n a ­
wet  dostać s ię  szczęśliwie do gór  toledańskich.** 

5  z w  e c y a ,
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 7. Października.  

Kró les two  Je h m o ść  dali dzis wielki ob iad,  
a przy tej sposobnośc i  przeds tawiony został 
P o s e ł  angielski  P a n  H u g h  Bligh z ma łżo nk ą  
swoją ,  kiory ni? d a w n o  przybył  do  tutejszej 
stolicy na statku pa row ym Ligh t n i ng ,

O p r ó c z  pos tanowien ia  miast  prowincyi  Ska­
ni i ,  aby wybi to meda l  na pamią tkę  zw ie d ze ­
nia Skanii przez  Królewicza N as tę pc ę  t r onu  
i rodz in ę  j e go ,  kilku posiadaczów wsi w tej 
p rowincyi  zamyśla u tworzyć szko łę  rolniczą,  
co będzie miało wielki ivpływ na pomy ś lno ść  
prowincy i  i postępy jej pod w zg lę d em  e k o n o ­
micznym.

N  i e m  c y .
Z  D e s s a u ,  dnia 3 3 . Października.  

S ławny skrzypek Lipiński  p rzybył  tu i dał  
się słyszeć na Koncerc i e .  Zyska! n ad z w y cz a j ­
n e  istotnie oklaski.

Z  F r a n  k f u r t u n. M  , d,  19. Paźdz .
Lis t  z Konstancyi  d o n o s i ,  iż Xiążę M o n t -  

fort ( H i e r o n i m  B o n a p a r t e )  p r zyby ł  z Floren* 
cyi do A r a n e n b t r g ,  ce lem odwiedzen ia  Xię-  
ź ny  St. L e u ,  zkąd udać się ma do  L o n d y n u ,  
gdzie ba rdzo krótko zabawi.

w v *  w w  w « v

Rozmaite wiadomości.

W  tych dniach  opuści ł  prassę trzeci  zeszyt  
„ A r c h i w u m  t e o l o g i c z n e g o . * '  Z aw ie ra  
w sobie nas tępu jące  m a t e r y e :  1) Go zyskoł 
ród ludzki przez  rel igią Je zus a  Chrys tusa pod  
wzg lędem wiary i ob ycz a j ów ?  2) Us tawy  pa- 
piezkie , tyczące się ma łżeńs tw katol ików 
z niekatol ikami ,  w yd an e  dla kościoła bawar ­
skiego.  3) M o w a  Sw. Cy p r y an a  Biskupa kar- 
tagińakiego o up ad ł ych  w wiecze.  (d ok o ń cz e ­
n i e . )  4 )  Andrze j  OJszęwski ,  Arcyb i skup  

t g ieźnieński .  5) O  kolendzie .  G) Jakie kor zy­
ści przynosi  d u c h o w n e m u  pilne odczy tywan ie  
P i s m a  Sw. 7)  Zasady  nauczyc ie la  cbrześciań-  
skiego.  g)  Rzeczy tyczące się archidyecezyi  
gnieźn ieńsk ie j  i poznańsk ie j .  9 )  L i t e ra t u ra  
teologiczna .  10 )  Kron ika  Arc h i dy e ce z y i  
gieźni tńskiej  i poznańskiej .  I i )  D o n i es ie n i a  
zagran iczne .  1.2) Rozmaitości .  —  W  oddz ia le  
p o d  nap i sem:  R i e c z y  t y c z ą c e  s i ę  a r c h i -
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d y e c e z y i  g n i e ź n i e ń s k i e j  i p o z n a ń ­
s k i e j ,  w aż n ym  ma te ry a l em  nie tylko do hi- 
s toryi  kościoła Polskiego,  ale nawet  do dz ie ­
jów n a r o d o w y c h ,  są przywileje n ad a ne  ka te­
d r ze  poznańskie j  w 13. wieku przez Bolesława 
i P rz em ys ła w a ,  Xiąźąt  Wie lko po l sk ich ;  mogą  
o n e  posłużyć do u zu pe łn i en ia  kodexu  dyp lo ­
matycznego  Do gi e l a ,  a nadewszyst-ko t emu,  
k tó r y b y ,  n ie  mając p rzys tępu  do a rc h iw um  
katedra lnego w P o zn an iu ,  chciał  skreślić dzieje  
biskupstwa poznańsk iego .  R ów ni e  w a ż n y m  
m a te r ya ł em ,  w dziele  pod  n ap i sem  : „ R o z m  a i- 
t , o ś c i “ , dla p rzysz łego  biografa Stanis ława 
Żó łk iewskiego,  h e t m a n a  wie lk i tgo koronnego,  
jest t e s t ament  t ego Bohatera- napi sany w chwi ­
l i ,  gdy się pod Gecorę  wybierał .

W  osta tnich N u m e r a c h  p e r yo d y c zn eg o  pi sma 
n ie m ie ck ie go :  B la tte r  f i i r  lit, U riterhaltung  
czy tamy obsze rny  ro zb ió r  dzieła  Mićkiewicza 
pod  t y t u ł e m :  Z a j a z d ,  t ł um ac zo ne  na język 
n iemieck i  przez  Dr .  Spazier .  R e c e n z e n t  w y ­
dawszy  n ienajpoch lebn ie j szy  sąd o samym 
prze k ładz ie ,  p r z y z n a je ,  iż n ie  ma  dość wyra ­
z ó w ,  aby uwielbić go dn ie  ta lent  naszego Bar ­
da.  N a z y w a  go  p r a w d z i w y m ,  o ry g in a l ny m 
poc-tą,  a w nadan iu  dział a j ącym w Z a j a ź d z i e  
o so b o m  w yb i tn yc h ,  o d r ę b n y c h ,  każdej  z o so ­
b n a ,  cha rakte rów,  p or ów ny w a  go z H o m e r e m .

P a n  B l a n k e n s e ,  mło d y  Jurys ta w Szczeci ­
n ie ,  poświęca jący wolne  od  obowiązk ów  swego  
po wo łan ia  chwile l i t eraturze polskiej ,  p r z e ł o ­
ż y ł  na język niemiecki  wszystkie pisina Mickie­
w i c z a ,  k tóre edycya poznańska  obe jmuje .  
P i e r w s z a  część tego p rzekładu  wyszła już 
z  d r uku  w Berl inie.  N ie  do  nas należy wyda­
n i e  sądu  o tym przek ładz ie ,  godzi  n am  się 
a tol i  wynurzyć  wdzięczność P a n u  Blankense,  
ż e ,  n i ez raź ony  źadne mi  t r ud n o śc ia m i ,  na  ja­
k ie  w przekładzie dzieł  Mićkiewi rza za każdym 
wie r szem natrafiać m u s i a ł ,  dał  poznać  wspó ł­
z io mk om  swoim piękności  m u z y  nadwilejskiej .

W  roku  1835* P an Michele t ,  uc zo ny  F r a n ­
c u z ,  od ebra ł  od  Rz ąd u  sw eg o  po le ce n ie ,  aby 
W p o łu dn io w e j  F r a n c y i  A r c h i w a  i bibl ioteki  
r z ą do w e ,  kościelne i ko rporacyjne zwiedzi ł .  
D o p e łn i w s z y  tego zl ecenia wydał  P .  M ic h e l e t  
w r. b. sp rawo zda n ie  z swej missy i ,  z k tórego 
d o w ia d u j e m y  s i ę ,  że tak A r c h iw a  jako i b ib l io ­
teki , n i e zm i e r n ie  bogate  w tej części  F ra ncy i ,  
w na jop łakańszym zna jdują  się s t an ie ,  i że, 
jeżel i  r ząd f rancuzki  nie  p r zeds ięweźmie  n i e ­
zwł oc zn ie  kroków po t r zeb ny ch  dla u ra towania  
i ch  od  za g łady ,  w yn i kną  zt ąd n ie p o w e to w an e  
dla świata u c z o n e g o  straty, A  więc opi s  bi-

blioteki klasztornej  w W o j n i e  M n ic h ó w  K ra ­
sickiego zas tosować mo żn a  śmiało i do na r o d u ,  
który się ch e łp i ,  że jest świątynią nauk i m ą ­
drości.   Ł .

8 P R Z E D A 2  K O N I E C Z N A .  .....
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  szlacheckie Sierosław z folwarkiem 
Pokrzywnica  w P owi ec ie  P o z n a ń s k im ,  sądo ­
wnie oszac owa ne  na 16,036 tal. 9 sgr.  3 fen, ,  
wed le  taxy mogącej  być prze j rzane j  wraz z wy- 
kaz em hypo te cz ny rn  i war un kam i  w Registra-  
t u r z e , mają być

d n i a  6.  M a r c a  1 8 3 7 .  
przed p o łu d n ie m  o godz in ie  igtej  w miejscu 
zw y kł e m  posiedzeń sądowych  sp r zedane .  —  
Ni ew ia d om yc h  z pobytu  wierzyc ie l i ,  jako t o :  

1)  Józefa Raszewsk iego ;
а) Ka ta rzynę  z Kę iyckich N e u m a n n ;
3) z a m ę ż n ą  z Raszewskich Ra dz i ko wsk ą ;
4)  b ez że n n ą  Raszewską,

jako też i p r e t en den tów  rea lnych i suk* 
cesso row rea lnych  i sukcessorow zapi sa­
n e g o  w hy po te ce  dziedzica Mateusza N e u ­
m a n n ,  a mia no wi c i e :

5) Pu łk ow n ik a  Józe fa  N e u m a n n  lub jego 
sukcessorów;

б) P iot ra N e u m a n n  czyli  jego su k ce sso ró w ;
7 )  J ó z e f ę  z R a s z e w s k i c h  N e u m a n n ;
8) E u d o w i k ę  z  N e u m a n ó w  M o s z c z e ń s k ą ;
9) Agniszkę z N e u m a n ó w  S c h o e n b t k ;

10) Mateusza N e u m a n n  lub jego sukcessorów;
11) Ja n a  N e p o m u c e n a  N e u m a n n ,  lub  j ego 

6ukcessorów} a mianowic iei
Nepomucena- .
F ra nc i sz kę  I r o d z e ń s t w o N e u m a n n  i ich o- 
J u s t i n ę  ( p i e k u n a  J a n a  Jaraczewskiego;
Zofią J

12) A n n ę  M a r y a n n ę  z N e u m a n ó w  Ja racze -  
w ską ,  lub jej sukc ess or ów ,  jako to :

a) Majora Ja na  Jaraczewskiego ,
b) W ik to ry ą  z a m ę żn ą  L u b o m ę s k ą ,
c) T e k l ę  i A d a m a  rod zeńs two  Ja racze -  

wskich,
za po zy w a m y  n in ie j szem pub l i czn ie  n a  powyź-  
szy te rmin z tern za g ro że n i em ,  że w razie ich 
n iest awien ia  się przyję tetn b ę d z i e ,  j a k ob y  
b e z w a r u n k o w ą  na przybicie  najwięce j  dające ­
m u  zezwolili .  —  Z ara zem  wzyw am y wszyst-  
kich p re t en den tów  rea lnych  aby p r e tensye  swe  
w te rminie  pod  u n ik n i e n i e m  prek luzyi  podal i .  

P o z n a ń ,  dn ia  22. L ipc a  1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S a d  Z i e m i a ń s k i .

Swieźe Elblagskie minogi i wy.
b o r n y , w ędz on y  łosoś w tej chwil i  o t r zymał .  
M in o g i  przedaje tak po je d y ń cz o  jako też w p ó ł  
i całkich achteikach G.  B i e l e f e l d .


